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łódź robotnicza w walce ekooomioznai
ęS«!egss'ćrai rrffdL« — SirsJ?-: ja^ zczo  fcap-

'g d z i i s j  c b s s t r s « « ! ^ .

poniedziałku wstrzym ać pracę w  
tych fabrykach, w  których w łaści
ciele żądania robotnicze przyjęli i 
akcję strajkową rozszerzyć na inne 
gałęzie przemysłu.

D1'leK»''i: Ministerstw.'? Apfowizjcji 
p. Kwiti i Ministerstwa Pracy—¡ni. Ro- 
tx,'Owski. «;•» zdziaławszy aic w aprawic
* rajka włóknbt go, po onegdala«?} nara- 
U t  w woje*iirtw ie, oiuścill wczoraj s a 
lce bi i t.ł, w-aińC *i<i *łw Warazawy.

Wczoraj rano w lokalu Polsk. 
Zw. Zawód, przy ul. Głównej 3 l  
odbyło się zebranie delegatów ro
botników fabryk włóknistych.

Po sprawozdania z konferencji, 
która odbyła się u W ojewody i po 
Wysłuchaniu sprawozdań Kom. Mię
dzyzwiązkowej zabrali głos delegaci 
różnych fabryk.

Zebrani postanowili n ieugięcie  
stać na straży sw ych żądań i od

O pierwszem po ferjach w ielka
nocnych posiedzeniu Sejmu piszą 
Wszystkie gazety, że przebieg jego  
był senny i mało zajmujący. Nie 
Łnaczy to jednak bynajmniej, ażeby 
chwila polityczna była spokojna i 
bez głębszych poczynań. Przeciw 
nie, za kulisami Sejmu w re walka
i to zażarta w  kwestji może naj
bardziej dla Polski żywotnej —  bo 
chodzi w niej o wytyczne polityki 
i&granir&noj Rzeczypospolitej na kre
sach wschodnich, chodzi o stosunek 
<ta wojny i pokoju z bolszewikami, 
jednem słowem  o układ i granice 
naszej ojczyzny na wschodzie.

Echa, acz «feardzo m gliste, tej 
Valki znalazły swój wyraz w  po
lemice, jaka toczy się na łamach 
Prasy warszawskiej już od tygodnia. 
Ponieważ jednak prasa partyjna 
stołeczna ujmuje i  ośw ietla sprawę 
eąłą z punktu widzenia stronniczego, 
ftie od rzeezy będzie bezstronnie i
2&sadni«zo istotę sprawy tutaj przed
stawić.

A w ięc, przede w szy stkiem fakty
* dni ostatnich,* organ moakalefllów
* carosławja, słynna „Gazeta Po
r z n ą  2 grosze" zam ieściła fałszywą  
^iadom<ł<£ć o zdradzie pułków ukra-

W dni« wc*T!ii}?tyni kilku robo nlr 
ków fabryt:i Sc-ieiblrra u<ało si^ do fa- 
b.yki w (tslu utonięcia od prrey ławi* 
strajka K<;C)k»; ¡ m l i«  Kodk o iazał się 
wjzaki* »ietyiso łam iłtn ijk iea , lecz i de- 
nanciRataw, g iy t  o wypudku tym, abinw- 
siy  go w »zaty „terrora“, aawia& tiail po
licję, która o 10 i pól arv £*towała 
iwycfe robotniM wi o t ,  Piiaecaatogj Fraa- 
Ctszka, C httsw siisęo W iloattęt), ]<<&#. 
ss-siwsklog© Władysława, MaffciawłCia Sta* 
fana, Szym cćikic^s K aiia iataa , Kołasr- 
cz-yka Iaaawg».- Po s $ 4 « m u j i  protokółu 
w IX KeaaUar acła awrjstowaaycłi o 11 i 
pół rficczorow aa wolaoić.

wmamBKaemaammam

moskalofOów.
, ińskich, któro przeszły do bolsze

wików. chociaż miały walczyć po 
stronie armji polskiej. Następnie 
przewodniczący komisji spraw za
granicznych w  Sejmie, • poseł Stani
sław  Grabski, ten sam, co to oble
w ał uroczyście razem z carskim  
•tupajką graicm  Bobrińskim radosne 
zdobycie Lwowa przez Moskali —  
przed kilku dniami ukradł tajne do
kumenty, przyniesione na komisję 
przez prezesa ministrów Skulskiego, 
schował je do kieszeni i nie chciał 
wcal© zwołać komisji. Gdy zaś po
częto nai5 nalegać, ogłosił słynny 
list, w  którym obw ieścił w  sposób 
ni etyle manifestacyjny, co prowoka
cyjny, ż® ustępuje ze stanowiska  
członka delegacji do rokowań po
kojowych, ponieważ nie może się  
pogodzić z linją polityczną Rządu w  
sprawie kresów wschodnich.

Ostatniem w reszcie ogniwem, a 
w  każdym razie najświeżssem , w  
tym łańcuchu wybryków paaa Grab
skiego było onegdajsze posiedzenie 
komisji spraw zagranicznych, na 
którem filar polskiego moskalofllstwa  
usiłow ał dowieść, że to nie on 
działa w sposób wrarcholski i zdra
dziecki, ale przeciwnie, rząd oszu

kuje społeczeństwo i Sejm, rząd po
pełnia nikczemność i zdradę.

Najśm ieszniejszą rzeczą w  tych  
w szystkich koziołkach p. Grabskiego 
jest jego  zarzut, że Rząd polski pro
wadzi politykę imper;a listy czn ą ! Nie 
wiadomo, co podziwiać: humor, czy 
bezczelność endeckich krętaczy, zna
nych imperjalistów i aneksjonistów, 
którzy polityce Piłsudskiego, demo
kratycznej i  wolnościowej, śm ią za
rzucać imperjalizml

Lecz sięgnijm y okiem za kulisy 
teg o  widowiska, którego osią jest  
sprawa polityki polskiej zagranicznej 
względem  Rosji.

Sprawa ta ma już swoją historję. 
Od czasu, jak wojska polskie w  
zw ycięskim  pochodzie uwolniły od 
terroru bolszewickiego ziem ie ongiś 
do Rzeczypospolitej a do niedawna  
do Rosji należące, ziem ie zamiesz
kane w  części prżez Polaków^-w  
części zaś przez Litwinów, Lotyszów, j 
Białorusinów i  Ukraińców powstała 
kwMttja, co nadal robić z tymi tere
nami, jak ustalić nasz stosunek do 
ziem historycznie całkow icie a etno
graficznie częściowo polskich?

Sprawą tą zajmował się Sejm, 
partje, prasa. W pierwszym rzędzie 
nadał jej program i  ideológję Na
czelnik Państw a Piłsudski.

Ostatecznie zrodziły się 2 ideje 
polityczne.». Jedna —  Pił*?udskiego, 
reprezentowana przez Belweder i 
stronnictwa demokratyczne polskie, 
druga, ukuta przez endecję i po
pierana przez wszelkiego rodzaju 
moskalofilstwo.

Pierw sza z nich — ideja Bel
wederu, pragnie wskrzesić trady
cyjną i historyczną ideję polityczną 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej w  
myśl szczytnej zasady: wolni z w ol
nymi ! równi —  z rów nym i! Zmierza 
ona do- stworzenia na gruzach za
chodnich kresów imperjum carskiego 
państw narodowych w  myśl idei 
samostanowienia, a w ięc niepod
ległej Ukrainy, Białorusi i L itwy i 
połączenia tych państw w  sojuszu z 
Rzee.*ąpospolitą.

Nie w  smak jednak ten pro
gram panom Grabskim, Dmowskim
i całej szlachetnej kompanji, która 
z chw ilą wybuchu wojny zwalczała  
Legjóny i niepodległościow ą politykę 
Prkudskiego, przeciwstawiając jej 
ideał »Polski Zjednoczonej pod ber
łem białego cara“.

Nie w  smak im zwłaszcza dla
tego, żo utworzenie niepodległych

państw na kresach Polski odsunęłoby 
Rzeczpospolitą od Rosji i osłabiło ją  
znacznie. Ą Grabscy, Głąbińscy i  
Lutosław scy chcą wspólnej granicy  
v, ukochaną Rosją i chcą w idzieć  
ją  potężną i w ielką, zgodnie z ma
rzeniami Denikinów i Kołczaków.

W sprawie granic polskich pro
gram endecki jest niesłychanie prostyi 
zagrabić i w cielić  gwałtem  do Pol
ski, co się  da, z Ukrainy, Białorusi
i  Litwy, a resztę eddać pod po
nowne panowanie R o sji!

N iestety (dla endeków!) oficjalni 
polityka zagraniczna polska idzie po 
linji programu wolnościowego, pro
gramu Piłsudskiego. Wyrazem tej 
polityki oiicjalnej jest taktyka p. 
Patka, naszego ministra spraw ze
wnętrznych.

Dlatego to od 2 tygodni prasa 
endecka z taką furją atakuje i szka
luje naszego ministra spraw zagra
nicznych. D latego rozpus*-;za w ieści
o jego rychłem ustąpieniu,' o jego  
nieudolności i rzekomych błędach.

Nicdość na tem jednak. En
deckie warchoły zdają sobie sprawę, 
że granitową podstawą tej polityki 
„wolni z wolnymi, równi z rów
nym i“ jest sam Piłsudski. D laiego  
rozpoczęli w ściekłe w ycieczki i ,ia -  
paśoi na Belweder.

Dlatego po kątach szepczą, że 
PoŁska jest państwem miiliarystycz- 
nem, na wzór pruski przez wojsko
w ych rządzonem. że wobec sła
bości rz ą d u  i nieudolności Sejmu 
jedynym czynnikiem władzy i auto
rytetu w  państwie jest Dowództwo 
Naczelne, co, zdaniem endeków, jest 
prawdziwem nieszczęściem ...

Ale bądimy spokojni!
Ta nowa orgja moskalofilskiej 

furji .wściekłości, pragnącej za 
wszelką cenę uratować Rosję od 
rozkładu, rozbije się jak piana 
morska o granitowe podłoże ludu, 
skupio nego około gw iazdy przewod
niej Polski —  Naczelnika Piłsud
skiego l

St. Len.

Ruch zawodowy inSeligsncji
Z e Z w lązk ci U 'z ^ d » < k ó «  S a |,  

Rtikowycfc,
(k) Pod przewodnictwem paaa lVa« 

wrzeńskitigo odbyło się walne 2ebra:;ia 
Związku Uri^daików Sejmikowych Od
działu w Łodzi; sekretarzował p.. W. Cia-
lcckir
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Rozważano sprawę łądań  członków 
Związku i «»akceptowano następujący 
wniosek: żądać podwyższenia pensji o 
1001 licząc od 1 marca, wypłacenia 13 
pensji, opłaty wpisów szkolnych za dzie
ci urzędników, ubezpieczenia emerytalne
go. Rozstrjygnięcie tych wniosków przez 
•fjmik powiatowy nastąpić ma w ciągu 
0, 'jtilo ce iO  ter.ninu.

N* tniejsce ustępujących członków 
zarządu pp. Kaczorowskiego i St.-nbrei- 
chcra— powołano przez aklamację W. Cie
leckiego i Wojczaka. Zaangażowano do 
■ekcji gospodarczej Związku płatnego u- 
izędnika p. A. Szulca.

Do komisji rewizyjnej n* miejsce p. 
C elsckiego, który wszsiił do zarządu, wy
brany został o. Książkiewicz.

W wolnych wnioskach dotychczaso
wy prezes p. Kaczorowski zdawał sprawę 
z konferencji przedstawicieli - Związku u- 
rzęn ików  Sejmikowych, zapoznając jed
nocześni;: zebranych z wzorem kontraktu 
urzędników powiatowych.

Ra z ju iil  u rx$dnłh*w  m iajakH b.
fk) Na zapowiedziany w Warszawie 

w di iu 25, 26 i 27 Zj zd przedstawicieli 
Z w i ą z k ó w  i Stowarzyszeń pracow. ików 
miejskich, Związek zawodowy urzędników 
mi iekicli w Łodzi deleguje pp. St. Gór
niaka, T. Wisławskiego, B. Michalczew
skiego, S. Pfuifia i B. Zysa.

N eS rra  prawa nazywać s ę Polakiem 
ten, kto uie pragnie szczęścia i potęgi 
awo.ej Ojczyzny.

/ . czyż »oiliw e będzie uczcic ie  Pel- 
sY\ b .z  przyłączenia do maj zriłjorów ro
daków naszych, osiadłych na Urenach ple
biscytowych?

Czyi ■«tUwa będzie Polski potęga 
bez kopalń Śląskich, bez bogactw przyro
dzonych Spiaza i Oiawy, bez la»ów i je* 
zior warm ¿oke-mazarskich?

J ś l i ś  więc Polaki*®, składaj ofiarę 
ca fundusz plebiscytowy.

Ofiary przyjmuje Komitet Plebiscyto- 
wy 0<ręgu Łójzkiege (Przajazd 4) oraz 
R^dai-Cja naszego pisma.

Że prasa  jest p o tęg ą  U dzisiaj u- 
świadamia sobie prawie każdy przecięt
ny obywatel. Ale każdy zdaje sobie 
sprawy z tego, jak  wiele szkody, wła 
śnie dzjęki swej potędze, może przyczy
nić prasa, jeśli stanie się narzędziem w 
ręku  ludzi nikczemnych, nieuczciwych i 
oszustów, azyli t. zw. bandytśw  dzien
nikarskich.

T a k i*  typowym opryszkiem pra
sowym jes t  osławiony na bruku łódzkim 
W iktor Czajewski, wielokrotnie stawiany 
przed p*U>lda kratki sądowe i zagrożony 
kryminałem za przestępstwa an typań
stwowe, ebrazę Rzeczypospolitej i obra
zę sądów i instytueii polskich. Świeżo 
ten linoskoczek i bl&gier dziennikarski 
został pociągaięty do odpowiedzialności 
sądowej za oszustwo i łgarstwo popeł
nione wobec Dowództwa Okręgu Gene
ralnego Łódzkiego. Dowództwo, nie zna 
jąc  osobiście pana Czajewskiego, uwie- 
żylo na jego „słowo honoru“ i później 
dopiero przekonało się, że ten „patrjo- 
tyczny“ blagier popełnił ordynarne łgar
stwo, które znajdzie epilog w sądzie, a 
da Bóg, że nio minie go i zasłużony od- 
dawna kryminał.

Czajęwski, jako kamienicznik, p ro 
tektor paskarzy i sklepikarzy, reakcjo
nista, wstecznik i obskurant, nie czuje 
się dobrze w wolnej, demokratycznej 
Polsce. Inaczej wyobrażał sobie on tę 
„zjednoczoną“ w myśl odezwy Mikołaja 
Mikołajewicza autonomiczną, wolną „w 
języku, samorządzie i wierze“ krainę 
rrzyw iślańską! Marzył, że na czele tej 
„Polszy" stać będzie mianowany przez 
Najjaśniejszego Pana generał gubernator, 
żc rządy w miastach, radach miejskich
i m agistratach znajdą się w rękach wła
ścicieli kamienic, restauracji, fabryk  i 
sklepów!

A tymczasem Polska nowa jes t  
Polską demokratyczną. Do głosu p rzy
szedł robotnik polski, który zasiadł w 
Sejmie, radach miejskich i magistratach! 
W obliczu bandy paskarzy i łapowników, 
którzy Polskę rozkradają i łupią, tylko in
teligencja pracująca i proietarja t fabry
czny stały się czynnikami patrjotyzmu, 
myśli państwowej i demokratycznej spra
wiedliwości.

Na czele szatańskich mocy, war- 
cnołów i paskarzy kroczy Czajewski. 
Jego .¿ioawói“ — io sztandar bojowy

wszystkiego, cc w Łodzi oparte je s t  na 
prywacie, krzywdzie i wyzysku, co wy- 
ż*j stawia własny brzucu i kieszeń od 
dobra Państw a i Narodu.

A że słuszność i p raw da  je s t  po 
stronie demokracji polskiej, więc „Roz
wój“ chwycił się jedynej broni, właści
wej tchdrzom i nikczemnikom, a m iano 
wicie: łgarstw a i oszufiwa!

* •*

W  Nr. 112 z dn. 22 IV 1920 r. tego 
świstka brukowego czytamy;

„Potlw^ższnnie fcamornwpo. 
Rada ministrów na wczorajszem posie
dzeniu uchwaliła podwyższenie komorne
go o 100 proc. Podwyżka obowiązuje 
od dnia 1 lipca b. r .“

Oto, co się nazywa informować czy
telników. Pan Czajewski, jako kam ie
nicznik, tak  się zapomniał, że pokorne 
swoje życzenie przykręcenia śruby  na 
lokatorach podał jako fak t przesądzony.

Biedni czytelnicy „Rozwoju“ zapew
ne uwierzyli w tę wiadomość, gdyż nio 
wiedzą, żo «stew a o ochronie lokatorów 
jes t  ustaw ą sejmową, k tórą ty lk o ^ S e jm  
mocen je s t  zmienić, a wiadomość powin
na brzmieć, ż* Rada Ministrów uchwali
ła taki pro jek t wnieść do Sejmu.

Ale pan Czajewski, uprzedzając de
cyzję Sejmu, zapewnia, żo „podwyżka 
ODOwiązuje od l lipca b. r .“

To jes t  sumienność informacji dzien
nikarskich.

* 1
W Nr. 113 tegoż szlachetnego o r

ganu p. Czajewski dał folgę swojej nie
nawiści de uświadomionych robotników 
wogóle, w szczególności zaś do robotn i
ków narodowy eh, zgrupowanych pod bia- 
łoczerwonyaa sztandarem  N. Z. R.

Pod tytułem  „Pabjanice wyzwoliły 
się z p<)d ezarwenego sz tandaru“ obrzu
ca błotem i jadem  nienawiści Narodowy 
Związek Robotniczy, jedyną  organizację, 
k tóra  za eaasów rosyjskiej niewoli sze
rzyła  ideję narodową i niepodległościową 
wśród rzesz iobotniczyck.

Omawi*ją* rezulta t wyborów do 
nowej rady  miejskiej w Pabjanicach p i
sze ni mniej ni więcej, tylko eo nastę
puj«:

„W listopadzie rozbito socjalistyoz- 
Be-enzeterewską radę miejską w Pab ja
nicach, która stała się terenem śmiesz
nych licytowań ezerwonych pomysłów 
między socjalistami i enzerowcami. Ca- 
łą  orgję nisaawiści rozpętali czerwoni 
towarzysze z  P. P. S. i N. Z. R. Szcze
gólniej nikczemną i niską była odezwa 
Nezeterewcśw. Ludzie ci wykazali caią 
swą chwiejną i intrygancką naturę. Pod  
obłudnym pozorem narodowej idei chcie
li zaw ichrzyi i otumanić robotników...“

A dalej: „Socjaliści Nzeterzy zosta
li w mniejszoiśei, żydzi zaś otrzymali o 
dwa m andaty  mniej...“

Bezwstydny łgara Czajewski zesta
wia enzeterowców % pepesowcami i ży
d a m i  Kuglarz i błazen dziennikarski 
fałszuje fakty  i ani słowem nie wspomi
na, że to właónie enzeterowcy wystąpili 
w listopadzie z rady  miejskiej i że to 
właśnie enzeterewcy przyczynili się do 
rozbicia rady  miejskiej, k tóra nie odpo
w ia d a l i  swojemu zadaniu!

Nikczemny oszust s ta ra -s ię  wmó
wić w łatwewiernych czytelników, że 
enzeterowcy są  „ezerwoni", że niczem nie 
różnią się od Bocjalistów.

Jedyną  odpowiedzią na taki« łgar
stwa jes t  plunięcie w oczy szachrajowi 
prasow em u i pogardliwa odwrócenie się 
od niego plecami,

• *•
W Nè 111 ..Rozwój“ również ogłu

pia swoich czytelników. Zajście pomię
dzy p. Tarnowskim i komisarzem Towe
rem przedstawia w fałszywy i tenden
cyjny sposób.

Jak  wiadomo, Tarnowski, najzdol
niejszy dyplomata polęki, by ł przezna
czony na przedstawiciela Polski w Gdań
sku, Nie podobało się to Towerowi, któ
ry  jes t  wrogo dla Polski usposobiony i 
cno^c uniemożliwić m u pracę w Gdań
sku, zachował się na posiedzeniu w Mi
nisterstwie wobec Tarnowskiego w spo
sób ordynarny i obraźłiwy.

Oczywista rzecz, Tarnowski zagro
ził Towerowi obiciem ibuzi i Tower prze
prosił...

Ale „Rozwój“ aż się zachłystuje z 
radości, że Tarnowski, b. aktywista, zo
sta ł  znieważony.

Pókiż ta  trucizna „Rozwojowa“ bę- 
dai* się u nas szerzyła?

•-----o------

Kalendarzyk.
Dziś  C irzgorza 
Jutro Marka
Wschód słońca, 4 m. 48 
Zachód „ 7 m. 12
Wschód księfyca 9 m. 33 
Zachód ,  12 m. *¿6
------ o——

Ze Z w ią z k ó w  i s t a m j K z s f i .

Z o  Z w i ą z k u  F e l c z e r ó w .
(r) Zarząd Związku Felczerów  w 

m. Łodzi zw ołuje ogólne roczno zebran ie  
w dn. 25 kwietnia o godz. 4 po *.oł., w 
dom u przy ul. Sionkiewieza 15, (siedziba 
w łasna).

Z o  Z w . M u r t e r z y  „ Ł ą c z n c ń ó “ ,
W niedzielę 25 kw ietnia o godz.

2 po poł. odbędzie aię zebrani*  spraw o
zdaw cze związku M urarzy .Ł ączn o ść“ 
w dom u ludowym  przy ul. P rze jazd  34.

Z k luba  In ta ligano jl rad y k a ln e j.
Proszeni jesteśm y o zaznaczenie, 

t e  przyjazd reda  to ra  „Narodu* w W ar
szaw ie p. Szpotań«1 łetro na poeiedzenie 
Klubu Inteligencji Radykalnej nia na
stąpi.

Tantr, uraziKi i uffia.
T a o t *  P o l a k i .

Występy St. Wysockiej.
Pracownia aalarska i kostjnwernia 

od tygodnia zajęta są irzygotew aniam i do 
wystawienia tragedji St. W yspiańskiego 
„Klątwa*, której prsmjara ukaże się we 
wtorek duia 27 kwietniu. Rciyseruje sztu
ką Stanisława Wysecka, jednocześnie od
twarzając relę Mieeł«].

Dziś, w sobatę o godz. 4-ej po poł. 
po cenach najni&zych (dla młodzieży) 
„Ponad śaieg* ŻH oaski^goj o godz. 7 
i pół wlecz. „Zacaarewane Kolo" atara- 
niem Kowisji kultarslae oświatowej.

W niedzielę «godz. a-ej pe południa 
zabawny „Zatarty aatcnaobilist«*; wieczo
rem 3-ci z rzędu występ St. Wysockiej w 
„Elektrza* i „Sędziach*.

W poniedziałek po cenach najniż
szych „Ponad śnieg"—ostatni ras.

l o B H r ł  p a p o f e K la S w w y .

Na niedzielnym  koncercie popołu
dniowym d. £5-#o b. m. w ystąpi znany i 
u ta len tow any  piar.iata prof. Jóaef Srni- 
dowie*, k tó ry  wykona koneert F-moll 
C hopina z  tów . erk iaatry . Pozafom  w 
program ie VIII aym lanja R ia th o v e n a . 
Dyryguje Breniaław  Szulc. Bilety w 
k?i<5viarnl Aifreda StraucWa, ul. Dziel
na Ńa 12.

■ U a a i r  d m u l n t w a k l  J i z t f a  
U l w l Ś B k l ł | » .

Znakom ity nasz p ian ista  Józef Śli
wiński koncertow ać b id z ie  u nas po raz  
o s ta tn i'w  bieżącym  sezonie w czw artek  
d. 29 b m. Na program  swego rec ita lu  
w ybrał tym razem  p rel. Słiwidaki wy
łącznie utwory Chopina. Bilety do na
bycia w księgarni Aifreda S traucha , ul. 
D zielna 12.

o a c z j t f .

O d c z y t  o  a e r a n .

(k) Dziś, w s -botą o godz. 8 wiecz. 
w Tow. krijeznawczem dr. Ładwik Kalisz 
wygłosi odczyt p. t. „Dlaczego Polska nie 
sUła się państwem m orskie»*.

-------o-------

Z miasta.
D P M tja ta U  p r e l e t a r } « t M  ? < łd s 'x l« g o >

W e  w to re k , d n ia  27 b. ra, o g o 
d z in ie  10 ra n o , >v le s ie  k o n s ta n ty 
n o w s k im  o d b ę d z ie  s ię ' e k s h u m a c ja  
z w ło k  s k a z a ń c ó w , s tr a c o n y c h  w  1907 
ro k u . O b ecn i b ę d ą  p rzy  ty m  a k c ie  
d y r . u rz ę d u  z d ro w ia  d r. S k a lsk i, p ro 
k u r a to r  s ą d u , p r z e d s ta w ic ie le  k o 
m e n d y  m ia s ta , D . O. G. Ł., p o lic ji, 
p rz e d s ta w ic ie l  d e k a n a tu  k s . p r a ł a t  
T y m ie n ie c k i, o b ro ń c a  s tr a c o n y c h  m e 
c e n a s  P io t r  K on, o ra z  p rz e d s ta w i
c ie le  Magistratu i  R a d y  M ie jsk ie j. 
Ekshumacja nosi charakter urzędo
w y . P r z e d s ta w ic ie le  z w ią z k ó w  i 
zrzeszeń proszeni są o uczestnicze

nie w  tej uroczystości. Ekshumacji 
dokonają pracownicy miejskiej izby 
odkażającej pod kierunkiem inżynie
ra Kłoczko wski ego.

N iew ątpliw ie proietarjat polski 
Łodzi tłumnie pospieszy na uroczy
stość powyższą i w ten sposób odda 
hołd bojownikom za wolność Ojczy
zny i proletarjatu.

O b o h ó ■: 8 - g o  M a j a ;

(k) Na posiedzeniu Komitetu, mają
cego zająć się organizacją obchodu 3-go 
maja, obecni byl': Dowódca Okręga gene
ralnego generał Olszewski, wojowoda Ka
mieński, komisarz iządu na m. Łódź B. 
Zbroiek, przedstawiciele Komitetu Plebi
scytowego, komsndy pnlicji, Poljkiej Ma
cierzy Szkolnej, nauczycielstwa i t. d. Usta
lono następujący progr»m uroczystości:

1) rauo u godz. 10-ej na placu Dą
browskiego—Msza połowa,

2) po M siy św. pochód narodowy 
ulicami: Targowy, Średnią i Piotrkowską 
do kościoła i  z. Stauisława Kostki, gdzie 
nastąpi rozwiązanie pochodu,

3) o godz. 7-ej wiecz. w Sali Kon
certowej Uroczysta Akadcmja,

4) o godzinie S-ti wieczorem gaiowe 
przedstawienie w Teatrze Polskim,

b) kwesta na ulicach miasta i w lo
kalach publicznych na rzecz funduszu ple
biscytowego.

Na wniosek wojearody Kamieńskiego 
wybrano ścisły Komitat, w którego rękach 
skoncentrowane być nu ją  nici całaj orga
nizacji obchodu; de Komitetu teg > wybtd- 
no pp. L. Chwalbińskiego, K. Ftedlfera i 
L  Kerna.

•  » d w s t a n U  r * h « l « y t | l  a b a ż a .

Magistrat wysłjł do ministra apro< 
wizacji Siiwiftskiego depattę  naat.. treścią 
Przed t i lk i  dniami pożyczyliśmy wojsku 
5 wagonów zboża, którego dotychczas iram 
nie zwrócono. Dzisiaj, gdy ŁóM wobec 
Btrajku pozbawiona jast zapalnie chlaba, 
wojsko zarekwirowało nam w słapeckictu 
tysiąc centnarów zboża gotowego do wy- 
syiki. Prosimy o natychmiastowe zarzą
dzenia -odwołauia rekwizycji. Oczskujomy 
odwrotnej telegraficznej odpowiedzi.

Wczoraj odbyła się w M ajistracll 
narada pod przewodnictwem kierowuiits 
wydziału bndowlsnego Int. Szenfelda w 
sprawie przaaiosienia dworeów kolejo
wych poza obręb miasta.
W a p r a w i n  a i y d i i l a a l a  d a l a a l  a a  a a k o ł y .

W abec zaprow adzania praym rou 
azV.elnj^o kwostją ew antualnago wyda
lania dzieci xa szkoły M inisterjum  W. R. 
i O. P. unorm ow ało w sposób n a s tęp u 
jący: dzieci, dopuozesające aię prac- 
stęputw  1 b okazująca pew na swyred- 
nlenia i an* riaainelc i, powinny być u- 
w olnione od pobieran ia nauki w szkale 
pow szechnej, a eVierowana do za ładów 
specjalnych. Zanim szkoły taki« zo sta 
ną zorganizow ano wspam nianycił wyżej 
u e tn  ów należy ze wzglądu na dobro 
zakłkdu usunąć, jednakow oż rów noese- 
<nie zobow iązać rodziców tych dstocł 
do zapew nienia dia w ydalonych daiocl 
nauki w domu.

W spraw ie te | postępow ać r a ie iy  
z wielką oględnością i o strożnością . 
U sunięcie dziecka 3e szkoły m oża n a 
stąp ić  w każdym poszczególnym  wypad
ku, jedynie na m ocy osobnej uchwały, 
powziętej przez rad ę  padagoglczną l -za
tw ierdzonej przez właściwergo in s p a fS ra  
szkolnego okręgow ego.

O a k ta  a r» b tw al^* .
(r) Na raocy uchw ały Międzymini

steria lnej Rady Arehiwalneh* isfniejącei 
przy M inistoratwln WyznaA R ^ g ijn y c h  
i O. P. W ojewództwo łódzkie wzywa 
ludność, k tó ra  w jakikolwiek sposób 
przyroła do posiadania aktów  w ładz 
państw ow ych, aby a« ta  te  zgłaszała, ce 
lem  oddania ich w Z&rządzie Archiwów 
Państw ow ych, lub w ^S la;*cstw ach  (w 
m lajacow oiciaeh, gdzie władz a rch iw al
nych d o tąd  niem a).

S t a w ,  P r a o a < iv n E a ię « k  i S o j s k a w y e b .

(r) Z in ic ja ty n ?  b. Odda. Ża/L P. 
O. W. zawiązuje aię w Ł >d»i Mja War- 
szaw aldogo' Stow arzyszenia Pracow nię 
W ojskowych tu te jszego  D. O . Gan, Po 
zaaprobow aniu  p r r n  m iejscow e władzo 
wojskowe przystąpiono do prac orgńni* 
nacyjnych.

Dn. 27 b. m. o  godz. 6 wiecz. W 
gm achu D. O. G. Al. Koiciuazki 4 od- 
będzie aię ogólne zebranie , na któro 
przybędzie Instruk torka  a W arszawy.

O liczno przybycie waaryatkicb u- 
rzędnłezek wojskowych uprzejm io prooi 
K om itet OrgnrMzacsiny.

24
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Pad itn is  s ię  do 'dymisji.
(k) Kierownik robót publicznych po

wiatu łódzkiego iał. Franciszek Karpiński 
podał się do dymisji. Obowiązki jego peł* 
Di zastępczo inż. Folkicrski.

i  p a r t f j f  m s r i a a l e k ^  p n ;  u l .  N a w r o t .

Ministerstwa wyznań reSisjij ctych i 
oS^riic. publ. zwróciło si? do M ajis.ratu
* prośbą o przestanie wykazu hypotecz- 
»ego, dotyczącego ptrafji mariawickiej 
przy ul. Naw fJt. Miedzy parafią powyż
szy, a jej pŁ ibaszcten i Us. Eiwardein 
Mirkiem, któ y przeszedł na katol cyzra 
Wyłonił się zatarg o kościół. Ks. Marks 
zawiadomił ministerstwo, ie  kościół ten 
przekazuje parafji kato.ickiej, wobec po
wyższego Magistrat zwrócił sią do gminy 
»i;ujaw.ckiej o wyjaśnienie w tej sprawie. 
VV odpowiedzi b sk u p ^  marjawicki G iłę- 
biowski przesłał Magistratowi obszerny 
fceuiorjał, w któ.ym stwierdza, ie  ks. M. 
[ak zresztą w szyscy  księża marjawiccy, 
był tyUo fjim a lnyn  właścicielem koś
cioła. t

f  Z a b a n i .

W niedzielę dn. 25 kwietnia o godz.
I  po poł w patku Laagówek’(R*doguuicz) 
odbędzie się Wielka Zabawa Ludowa z 
bjruzo uroziujiconyj) pregraiaeai.

A rn u to w a K i*  o« tu f.ta .
(t) Pol cja Kryminalna oresztowała 

Wejskiego S jnisława Dudziśsk e^o, który 
pndrij^c się to za iaż. Małach> r.s.i ego, 
to inż. G t.bowsii tg o  — pv>pcł*nł cały 
Szong nadużyć,

.------o-----

Sejmie
P r * * o i w  a l k o h o l  z m t w i ,  

D s b s t y  b u d i e t s u c ,
WARSZ A .v A, 23 kwietnia (PAT) Na 

Wstę'«? wcieraj^iugo pouadMnin wice* 
tnir*z.ł*u Osiecki odchylał depeszę z Pc- 
Zr;*r.i(», 'V której lud:; ć tamtejsza chce 
p'<' » i  ^  dttlu 3 ¡raja, a zarobek tego 
tiina u Jd ić  ea uruchomienie przentysle i 
c b^-iowę kraju. Lnda-ł&ć ta prsgaęłaby, 
aby cała* P 1 ka ją w te «  naśladowała i 
prosi Seiin o p^p m e  w  spopalaryzowa- 
»Ui U) myśli. WiCeoaarszaiek zaznacza, 
t* p r jjekt taki n.:lw;y przy.ąć tylko z 
apl.-uzeui.

Po odczytaniu si<srcgu interpelacji 
przystąpiono do poriądiu  dziennego, a 
m anowicie do dals*«j rozprawy nad pro
jektem ustawy o wyrobie- 1  sprzedaży al- 
koho tr.

Po>. Wvd I ński (N. Z. L )  psstawił 
tc;oluc wzywającą rz u, .by ułatwił lu
dności «abyvśnie sphytasa dtnatafowa- 
Mego do celów l.czciczych, przemysło
wych, oświecenia i opałewych.

Pos. D . i n  ud (p. P. S). D z ś  w 
Polsce zużycie spiryinsn wynosi rocznie 
jeden litr n- rodzinę, złożoną z 4-ch osób, 
po iz s gdy pr.ed wojną liczone ua gło
wę 3 —4 lit- , a w niektórych okolicach 
cawet 7 Huć*. W mian;, jak stosunki bę
dą się stsw-iy normalce, zużyci« spirytu
su będzie wzrastało.

P> s. Kacz ński (Z L. N.) wao:i po
prawię, aby karę za pr* 'troczenie ustawy 
Pgokjy zyć z 3 ty«' mat k do 20 tys, o 
grzyw Co  100 tysięcy.

P_s. Tusmas (Zjtdn. M eszcz.) oświad
cza, że z~V.ii sprz.caźy przycryai. się do 
to. w.nięci.) łajn .go <:orzelnictwa: Zakaz 
wyrobu alkoholu wywoła przewrót (1) w 
gos^od-irstwie rolaem i pozbawi pr^cy 
dziesiątki tysięcy robotników. Z tego pc- 
w :dn .:*ówca stawia wa:#scx, aby Sejta 
pizr. ^edł nad uctawą do porządku dziea- 
h tgo (III).

Po?. Mocrydlowika (N. Z. L ) wyraża 
tal z powoJu, ż? w Ssfjane poisKia padł 
gło6 przeć.w ust:;w.e.

W głcisowaaiu przyjęto wszystkie re
zolucje Komisji, Poczem caią ustawę 
przyjęt) w 3-cieiu czytaniu ea bloc, wś ód 
btaw i okl*s»óv?.

Przystąpiono do obrad nad projek
tem ustawy o przywróceniu mocy obowią
zującej w nstawie z dnia 11 kwietnia ub. 
r. świadczenucU wejenn/ch. Po krót
kiej dyskusji ust:w* prsyjęto w dragim i 
trzecim czyt£;>iu. Przy ęlc również w dru
gie m i trzeciem czytaoia ustawę o przedłu
żeniu ustawy z duia 8 kwiitnia 1919 roku
0 dostarczaniu mieszkań ua potiieby woj
skowe.

Przystąpiono do pierwszego Czytania 
Preliminarza budżetowego na czas od 1 
"Pca 1919 r. do 31 maren 1920 r. i od 1 
kwietnia do 31 gm daia 1920 rok*.

Minister skarba O rtbskl zaznscz?, 
w markach będzitny  miall większe 

^ydatki, ale zmniejszy *;ę kredyt Zmnie;- 
Izoajr kredyt aprowizacyjny należy poczy*

tać za plus. Musimy zdobyć się na wy* 
tężenie wszyit :ich sił włastiych, a nie 
oczekiwać pomocy zewnętrznej. Min. nic 
może zgodzić się na to, aby przez druko
wanie nowych banknotów pokrywać braki 
finansowe.

Zwiększone muszą być dochody, nie- 
tylko przez podwyższenie podatków, lecz 
także przez podwyższenia opłat poczto
wych, kolejowych, st-mplowych i wogóle 
wszystkich opłat, które wpływają do »kar
bu. Nie można wprowadzać oszczę4«ości 
w wydatkach m  podnies eaie prodekcji 
rolnej, bo taka oszczędność chybiłaby ce
lu, jednakż; wydatkom musi się postawić 
pewen hamuloc. Polska prowadri wielką 
wojnę, a ofiarą t.-go pada nssza walsta. 
Aby ochroiić walutę, potrzebna jest pod

stawa waletów*, któraby wprowadziła w 
grę nasze własne siły. Musimy powiększyć 
nasze produkcje, nasze zdolności ekspor
towe, rzucić na szalę nasze bogactwo 
własne. Jesteśmy na drodze wydostinia 
się z trudności. Jeżeli waluta spada, to 
jedaak kraj nie ubożeje.

Pos. Osiecki (P. S. L.) oświadcz«» te  
przedłożony budżet daje smutny obraz 
r.aszcgo stanu gospodarczego.

Pos. Głąbiftski (Z. L. N.) »twierdzą, 
że wszyitkie cyfry w budżecie są w znacz
nej części tylko domniemane, bo marka 
polska spada i ma niestety ciągle tenden
cję zniżkową.

Na tem dyskusję odroczono do na- 
stępnigo posiedzem i, t. j. do soboty (dziś).

Echa wybryku angielskiej brutalności.
Swego czasu podaliśmy przebieg in

cydentu, ;aki miął miejsce pomiędzy ka- 
.cykiem rd  óskim sir Towerem  i hr. Ada- 
m<.in Tarnowskim. Jak wiadomo, Tarno
wski zażądał od zarozumiałego A -glik* 
satysfakcji. W odpowisdzi pan T )wer 
nadesłał do Tarnowskiego lisf, którego 
treić, według relacji P. A. T. poniżej po
dajemy:

»Szanowny Pżnie Hrabio! Sir Ho
racy Rnmbcl i zakomunikował mi w tej 
chwili o wizycie Pana Hrabiego w towa
rzystwie pa la Ol* owsiiego. Maje zdri- 
wieaic, guy Pau H abia ua dzisiejsze) 
koul.rencji ząpytei się o zaój pegląd w 
sprawie umiędzynarodowienia Gdańika 
byle takir, że być może, wyraziłem je w 
n eco ostrej form e. Jeżeli Pan Hrabia

TELEGRAFY. 
¡’l im SsiialKii

z dnia 23 kwietnia.
WARSZAWA, 23-jo kwietnia. (PAT) 

Na odcinku 'pójelskiin utarczki wywiadów- 
czvi.li oddziaJó v.

Na Woiyuiu i Polesiu daje się od- 
C i* W ić  żywy ruch przegrupowań na tyłach 
niepray aoiela, potwierdzający jego daluze 
zaczepne zamiary.

N. Law.c odparto wypad nieprzyja
cielski v/ rejonie Wilkomierza.

Na leszcie frontu sytuacja liezm ie- 
niona.

Pierwszy zastęp ca  »ztfa sztabu  ge
nera lnego

Kaliński putkowhik.

BgzczgIrb żądsR ia Łsl zsw ików .
WARSZAWA 45 kwietnia. Bolsze

wicka petersburska  „P raw da“ proponuje 
warunki pokojowe Resji sowieckiej dla 
Polski, odznaczające si<j niebywałą bez
czelnością. W arunki te są następujące:

1) W ojska polskie wycofują się z 
okupowanego terenu Litwy, Białorusi i 
Ukrainy, celem przeprewadzenia plebi
scytu;

2) W czasie p lebiscytu będzie u- 
tworzona milicja z ludności miejscowej;

3) Celem nadzoru utworzona b ę 
dzie komisja mieszana 2 przedstawicieli 
polskich i rosyjskich;

4) Ludność terenów plebiscyto
wych będzi się mogła swobodnie kom u
nikować z Polską i Rosją (otwarte g ra
nice);

5) Prawo głosu mają wszyscy u- 
rodzeni na terenach plebiscytowych;

6) Rosja sowiecka zastrzega sobie 
prawo swobodnego komunikowania się 
z Niemcami przez Pol6kq.

Bez komentarzy!

0  ^ M t i r s e j i  Sp iszą  i Orawy.
NOWY TARG, 23 kwietnia. (PAT) 

„Gazata poJfu!aś3 iu ‘ doaeji: Międzynaro
dowa pidk»tnisja wróciła we wtorek przez 
Trrcisnę, Zyw ^ę i Czaczę do Cieszyaa, 
gdzi- w najbliższych dniach zapadnie o- 
statecena poatajbwieaie w ap.iwie adiai- 
nŁslrfiCii obszarów plebiscytowych Spiszą i 
O.awy,

E i ia s y  i m  w ichrzą  na Sb^ku  
Ci&szjarkiRi.

CIESZYN a3 kwi«taia (PAT). W daiu 
dzisiejuym  ,Voktrat* n k n ieck i dla sc- 
mr.nffeslowaata pr^łestn przeciw wymia
nie koron na marki lapew istftiał strajk po
wszechny. Gazownia i elektrow nia sta

jest tega zdania, proszę przyjąć wyrazy 
mego żalu. Miałem nadzieję, że nasza 
wspólna praca w G dińsku będzie owo
cną i przyjacielską i żałuję tego, co za
szło. Łączę wyrazy etc.

Podpisano Regiasld Tower*.
Metoda Paderewskiego kłaniania się 

aa prawo i na lewo wszystkim przedstawi
cielom koalicji tak ich rozachwaliła, że 
zaczęli traktować Polaków, jak Lnlusów i 
H jtau to tó * . Dobrze więc, że nareszcie 
zaslaał się Polak t  godneścią i acb icją , 
który umiał nakazać dla siebie szacanek.

Ooy więcej takicia Tarnowskich stało 
na czele paaatwa, a niewątpliwie godność 
mocarstwowa Polski nie byłaby narażona 
oa ciągłe dotkliwe ciosy.

------ o-----

nęły. Robotnicy polsc? wiołkiemi masa 
mi wyszli na miaste i idąc do sklepó* za
żądali ich otwarcia. Zachowaai* się ro
botników polskich było zapełni« popra
wne i taktów*« i nie było aai jednego 
wypadku zajścia. Jedynie w hotelu »Pod 
W jisitt" siedzibie Ciechów i .Ślązaków* 
wdarł się tła ea do wnętrza i wyrzuc i aa 
ulicę stosy BSląz»ka* i brosiar agitacyj
nych: M aaifesucję robotników pelskich 
na rzecz u a rk i p .lskiej zakłóciło w y to 
pienie .Bfligerwearu“, który w pełnym 
uzbrojeniu i z bagnetami akazał sią ua 
rynka do gauachn dawnej szkoły realaej, 
Skąd z okiea rezpsczął strzelać. Pierwszą 
cf.arą s!rzatów byl major fraucuiki Fre- 
» ia . Wśród strzałów z narażeniem wła
snego życia, robotnicy pohćy  wynieśli 
francuskiego oficera poza liaję strzałów, 
prayczem je«kn * robotai&ów został cięż
ka ranny.

Urzędnicy i n .  P ra cy  na 
pańoiwswą.

p e ż y e z k i

WARSZAWA, 23-4© kwietnia. (PAT) 
Urzędnicy Si«cji ogólnej Ministerstwa pra
cy i op>eki społecznej poepisali aa pierw
szą państwową pożyczkę 53,700 tak.

Chiny o z aałi  P o isk ;
WARSZAWA, 23-go kwietnia. (PAT) 

Wydz. Pr;« . min'«teritwa rpraw zagrani- 
ctaych komuniku e, iż daia 27 marca r. b. 
poseł polski w Pary i u, p. M. Zamojski, 
ouzymał od Y^-Tsac-Ye», charge d'&fiaires 
cciiasaiego przy rrąazie frascns&im, pisano, 
zawiadamiające o uznaniu pi z ¡-z rząd chiń
ski PoUki, jako państwa niepodległego i 
suwerennego.

5 p 2 r i ? . h s 3 w s ;  przfista^ ru ją  s:§  da 
nawieli r e z ru o i^ w .

WIEDEŃ 23 kwietnia (PAT). 
Radjo. „Berliner Tageblatt“ donosi 
i  Essen, że w  okręgach kopalnia
nych spartakusowcy przygotowują 
się do nowych rozruchów.

, .W e ^ n ę !r z m  spraw y*1 w s i s t ś w .
WIEDEŃ 22 kwietnia (PAT). Badjo. 

Z Berlina donoszą: Jak podaje .Berliuer 
T afeb la tt'. Litwinow zakomunikował za
stępcom rządu francuskiego i belgijskie
go, iż lionasga się cśwładczeuia na piś
mie tych rządów, ta zobowiązują się nie 
mieszać do wewnętrznych spcaw sowie
tów.

Rgj raaśl ny w Dsnji.
LINGBY, 22 kwietnia. (PAT) Radjo. 

Z powoda zastoju w eksporcie masła gro
zi rcteictwu da6skiemn katastrofa. 80,000 
beczólek masła stoi w śpicbłerzach. a do*

pływ z kraju zwiększa się z każdym 
dniem. Wszelkie ubikacje przeznaczone na
ten cel, są zapełnione i okazają się ni« 
wystarczające. Eksporterzy nie mają mo
żności ładowania. W mleczarniach m w ł*  
się psaje, a tygodniewo marnieje 80,009 
b?cró‘*k. W przeciągu 3-ch tygodni »tratv 
wynosić będą 15 miljonów koron.

Znów afera  p ask arsk a.
KRAKÓW 23 kw ietnia (PAT). Wła

dze sasekw estrow ały  no dw orcu  2 wa 
gony, k tó ra  nadeezły pod adresem  tirmy 
.T ran sp o rt"  w Krnkowie na ręce  wła
ściciela pana F ortym m era a  k tórych  
zaw artością m iały być odpadki s ór. 
Rewizja przeprow adzona w w agonach 
w ykazała, żo między odpadkam i znaj
dują s i t  rzeczy zdatne do użytku woj
skowego, jak «ale to rn istry , rzem ienie, 
ładow nica i t. d. W obec togo wois o- 
\voi i  zasekw estrow ała  s :óry, a Urząd 
walki z lichw ą zajął si$ zbadaniem  taj 
sp raw y.

O jd ź sf  ftusirji S;»iQiiski8j.
WIEDEŃ, 23 kwietnia. ^PAT.J Mi

n iste r  skarbu  przedstaw ił w isomi»,i 
budżetow ej niem ieckiego zgrom adzenia 
narodow ego bilans, w edle k tó rego  wy
datki w ynoszą 27 m iljardów  m a rę ;. 
Dochody zać 25 rniljardów. O ils  nie 
będ ą  zużyte duże sumy celem  obniże
nia cen  środków  żyw no id , deficytu b a r
dzo w ielkiego nie będsio.

Burza w tńbm  wody.
POLDHU, 2* ¿w ietnia (PAT). Radjo 

Z W asryngionu dur.osi, gen. C ab arre ra  
były p rezydent GuaU-msll »«¿deł słą  zs 
sw oją a rm ;ą  praw ow itej władzy.

S k r z y n k a  d o  l i s t ó w .
Szanow na Redakcjo!
Uprzejm ie p ro szę  o łaskaw e um ie

szczeni« w poczytnem  piśm ie następu* 
jąc&go w yiaśnienia:

„W zw iązku z e'y«ku?ja na onegdaj- 
8Eeai posiedcaniu  Rady M ¿isfciaj w 
spraw ie bicia i aresz tow ań  a  Mor «entala 
p rasa  tu te jsza  n is ś d ś le  ośw ieti.ła  w y  
stąp ien ie  n » j«  w tej spraw ie.

W motywami wniosku swago radny 
L icS tenstein  »zobrazow ał" d z .a ła in e ić  
policji krym inalnyj w sposób, który mu- 
stol wyw rzeć w rażenie, jd y i  tw ardzi?, 
jakoby r.a podstaw i« dow odów ,że fankajo 
Rarjueza poiicji kryaaiinaluej biją i 
znącaią  się nad wi?£n'arak

W .iosck r. L ichtaK staina s lła d o l 
się z dw óch c z ę id ,  w pierwszej żądał 
aby R ada M t«jska zap ro testo w ała  e n e r
gicznie przeciw  znęcaniu  sią nad Mor* 
gesta lem , w d ru jia j eześei dom agał 
się  interw encji w celu  natychm iastow e* 
go zw olnienia ares«tow »n«go.

Poniew aż w dys. usji i inni radn i 
stw ierdzali, n ia  w dając »lą w to, czy ¿¿c- 
ło tłow nie, czy Łet na podstaw ie dow o
dów, fakty s.'»«casia siv fu n ic jonarjuasy  
policji kryminfilnej, uwe2ał«ra za s to 
sow na zwrócić uwagę, że n«ileży dom a
gać się prssprowadz& nia p rz iz  pro u- 
ra to rją  śiad&twa vr sp raw ie  b :d a  ar«* 
aztow ^nyen, poddania ich  o^l>;dzin«ni 
U kars .im i pocią^ni^i; u winnych do 
odpow iedzialności. Nato<r..aat .w raz z 
r. Rosenblatena hw£etjon«w aiiś;ay praw o 
ingerencji Rady M:ejs tej w spraw ia ¡a* 
koby niesłusznego a ¡S itow am a M or- 
gentala, jdy;: o i łu s in o śc i ataw ianycn 
nau zaczutów, celow ości aresztow ania 
i t. d. m o ją  decydow ać Ii tyhto włtidze 
p rokura to rsk ie  i eądow e.

Podaw ano fakty znęcania alę nad 
aresztow anym i powinny być kom uniko
w ane władzom  właściwym, albow iem  
je s t niedopuszczalnem , aby niisi funk- 
ć |onarjuazo  wym<arzali sobie sami s p ra 
wiedliwość, p o iczee  gdy posiadam y 
sądy, k tó ra  sto ją w zupełności na wy
s o k o ś c i  zadania. Zanim zatem  Rada 
M iejska p o ttp i postępow anie policji 
krym inalnej, należy dać m ożność pro- 
kurato rjl stw ierdzenia d u szn o śc i c ią ż a ch  
zarzutów , należy dać praw o obroay  i 
drugiej stronie.

Zajm ując powyższe stanow isko, u- 
w atam , i e  spełniłem  obow iązek oby
watelski.

D odam  w re ssd e , ta  na skutek 
w ystąpienia m ego r. L ich tenstein  znacz
nie złagodził w treści p ierw otny swój 
wniosek w obaw ia, ća nie uzyska więk
szości przy głosow aniu.

Z powafanieaa
L. CkwalHńiU.
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Rw acw ny P&aio Redakt*TK«J r
W t» ię  p raw dy prosim y c spro- 

•towa&ie w>adooł©ś<A, iiodiiaiy w i i  107 
_Pn * f m jakoby  Zarząd Tow. Ako. K. 
Sciuttibłfcra. z daiow  crgfoH»«Dia s tra jku  
prserwacł dopływ prądu  oW ktryozncgo do 
s*pit»la wojskowego p rzy  ul. P raędzal- 
n Ł a a r i  7 « ,

P ak t przerw ania p rądu  w pierw szy 
daień strąfku  m iał rzeczyw iście miejse# 
fcftko Eło z m a j  Zeeaądu Tow. Aka. K. 
S*tfco#bł«fa. Z powodu nifrdakładaych 
te b rc » a ($  deiogaei febryczni trzym ali 
9Vi :i powstątócu Aodfcownw dyrałrtyw y, fta 
d# **jiq«a mogą b y t  doptuusciM*! ^rCfca 
reV*taiey p rey  w yładunku 
n«*»i s tru te  i portyeray. W 
nl* i* sta li dopuar.czani do zajyyia
► 11 «»kaaiey, w skutek czogo stac jae lok-

»™  rj
waçoûéw, 
mydl tego

ifeoia elek-

tryoeaa  m ogła być uruchom iona dopiero 
nazajutrz, gdyż w ciągu dnia m uszą byó 
ładow ane akum ulatory , dające p rąd  do 
oświetlenia. Podobnie, aż do w yjaśnie
nia przez Związek Zawód. Główna 81 
były  przea delegatów fabrycznych za
trzym ano i połączenia telefoniczne.

Z poważaniem 
Wlspdlna A dm inistraoja 

Zakładów Przem ysłow ych Tow. A k a  
K. S riuablera  i L. Grohmana.

Scanowwy Pani«  R edak to rzeł
Uprxoitnie pro**<; o  um iaazczenie 

słów M tw  w »wo-em poczytnem  pilm lai 
D ow iedziałam  sił}, t e  dn. 10 b. m. 

m a sią odbyd p rre d # tw l* n ie  popu larna

w T ea trze  Polskim  I ł e  bllefy m ożna 
nabyw ać od l—3 po po ’, na ulicy P ira 
m owicza. Pospieszyłam  wiec o i-e j do 
w y d ra łu  szkolnictw a po okazało
się w a/ak ie , t e  olbrzym  a e s e ś ć  biletów  
była ju t  kupioną. Były leszcze wolne 
d u le  loże, a la  jedną zaraz odłożono na 
bok dla jak ie j! p. Wandy. To sam o 
s ta ło  ala w krótce z drugą Io ią  W 11. 
Proszą w reszcie o o sta tn ią  Ioż<? na 
piętrac, w tem  wchodzi jednak jakiś 
m łody człowiek, znajom y widocznie, 
gdyż Choć ja  wcześniej prosiłam  o łożą 
a  on pófniei, jednakow oż nie Ja a on 
do sta ł lożę, zaś na zapytanie, skąd pani« 
sp rzedające  zdążyły już bilety rozsprze- 
dać, chociaż jeszcze nie było 2-ej, 
odpow iedziano mi, że bilety rozpoczęto  
sprzedaw ać ?d  ran a  I

Pocóż w takim  razie ogłaszają a 
gazetach  o godzinach sprzedaży; fakt ta 
drobny, lecz charakterystyczny i ko* 
nieczne jest, aby na dru^i raz panie ta 
godzin przestrzegały  i aby nie były tak 
uprzeim e dla swych znajom ych .n e u tra P  
nych", gdyż ci chyba m ogą aobie wogół« 
pozwolić na droższe bilety.

Z pow ażaniem
S tan isław a Rybarkiewicz.

P r o ls la r ju sz e  po lsoy l
Piszcie do »Pracy* o Bwoioh 

spraw ach i bolączkach!!!
Redaktor n a c z e ln y

S u n i e ł s w  L s n a r ł o K l o z

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

D r u k a r n i a  A k c y d e n s o w a
ŁÓDŹ,

Pfzelsm  8. P R A C A 9 9 ŁÓDŹ,

Przejazd 8-

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n, o, RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
JUSZE, KLEPSYDRY, BIUSTY W iZYTOW E, AFISZE, PRO-

O R A M Y  i t .  p.
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGAMIZACJi ROBOTNICZYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.

L

Zawiadomienie.
C i ła s k ó w  Z w iązk u  M ij s t r ó w  F a b r y c z 

ny h Rziccpospolitbj P olauej zawiadamia « i ,  
le  m- ł ąd związku na M>aied»eniu sw a n  w 
d i ii 25  b. iu. p o s ta n o w ił jad h o w & y śla io :

M a js tro w ie , c tło n k a w ie  n a sz e g o  *w ią«ku 
i ie  s t r a jk u ją  i  s ą  Drzez a a ły  czas  s tr a jk u  re- 
b o tn ih ó w  d o  <ty* p o z y c ji  z a rz ą d ó w  o d n o śn y c h  
f-.k ry k  w g ran ic ac h  p rz y ję ty c h  na s ieb ie  o b e -  
wiąafcuw.

J e d r a k ź e  fa iik c je  te  z n a tu ry  rzeczy  są 
za!? ż * e  o<l f a k ty c z n e j m oA aośoi p e ł^ e n iu .

U kJady o  »adwyA«wenie p łac  p<rowad*«se 
b : :• ą de ¿ej i n i» * ia  po iw u& y lu ja o w a u ia  kra- 
k raju  p rz e z  b e sc z y n n o ść  fabryk .

K»i»uuikuj$c o łem w zywam y wszystkich 
źioakaw  do wykonania uchwały.

ZARZĄD.

2 » r s a | i i
S t e ^ a r z f s z t i ia  S j w ż j w c ś f  „ W Y Z W G U E & g J E “

przjpanriua niniejszym swoim członkom, i i  n ie
dzielę, unia 25 kw ietnia b. r. o godzinie 2-ej po 
połu«Liiu, w  ta li L. Gayera, Piotrkowska Nlr 295, 
odfepdaie s ię  drugie roesae OOÓLNB ZEBRANIE 
całoaków Stowarzyszenia z n aa typującym niew y
czerpanym aa pierws^em zebrania — porządkiem 
dziennym:

1) £agąj|ecie i wyb*r praewoiniaaąaeg®.
») Zatwierdzenie sprawezdania i R-ku Strat 

i Zysków, 
a) P««Liał c«yste^ aadwyżki.

Ogólne Zebranie
czffmkew T ow arzystw a Pożyczkowo-

0 i 2 c z f i l n o ś s i Q W 5 § e  „ P O ^ O C “
odbędzie siq

i» *.' nl. Kąt »ej Je 2 w sobotę d. 24  
kw ietnia 1 9 2 0  r. o ged*. 5-aj

w pierwszym, a o godz. 7, w  drugim terminie 
togoi daia, n# które zaprasza

ZARZĄD.

W niedzielą dnia 25 kwietnia o  godz. 2 po poł.

w Sali Angielskiej nl. 1 maja (Pasaż Szolca)
odbędzie s!q

O g ł o s z e n i a  d r o b n e  
J L A .  k u p u j ę

m e b le , pU-

w an y , g a r d e r fut ra,  b ltlizn ę , 
r i ź - e  >?rz< ty  dom ow e, pl«cs 
n a jlep ie j. W ólcs.iA łka 48 ( ró s

.................  661—11
iivrft

B en eó y ltta ) m ti.

50, Ziolon* 3.
t^ymanKa zn g u b łi 

kaucyjny Ji 210Ü7 n* Mk.
1200-1

O om ok  d rew n lu n y  o T du^yck 
p o k o jac h  w  ty m  1 sk le p  i

urządzona przez komisję dochodów niestałyoh » ^t^c,rkpuc' o^od.5: 
dz. Wodnej N. Z. R.

■ loapodziaN kil B « fit na  m isjoeiil

Przygrywa orkiestra koncertowa, złożona z 15 osób.
1 1 6 6 - 8

d o b ry m  s ta n ic , piso o rro d ^o n y  
•65 x  55, ro g o w y  b lt-k o  Crzer.lft- 
aWoJ, ta n io  d o  sp rio d u n la . Wlft* 
iemcść, nl, R rceztńska  63, a g o -
« p o dynl.___________________1173—ą

•3MU. J é Le f  z a g u . l t  ¡Ł*ri(j w r-
g lo w ą  w y d a n ą  w M ag istra - 

c lę , 1 'n e ja id  48._______ l . ą ą — ł

I Lecznica Zębów |
L© *i. t i e n t .

1 IK -J

W  Stmiuń Maistfów h)miA
Ziemi Piotrkowskiej zawiadamia sw ych człon
ków, i i  w  dniu 13 maja r. b. o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w  Sali Koncertowej, 

Dzielna 16

D

•i)

3)
4)
5)

6)

z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  d z ien n y m  
Odczytania protokółu z poprzedniego walnego 
Zgromadzenia.
Sjreawoz iaitia: 

a) sekretariatu, b) kasowe, c) kooperatywy, 
d) tjniej kuchni.

Zstwiaidsease budietu na rok 1920.
Wo!»e wRiosiri zarządu.
Wekie wnioski wniesiona uprzednio piimiennie
do ‘»rządu.
Wybory nowego Zarządu.

UWAOA: W tfScie tyKso z a  o k azan iem  b ile tó w  członkow skich .

stara futra, mufki, kołnierze 
l wszelki • go rodzaju skórki 

płacę ceny najwyższe. 653-3 
fóA35tSZE3?SICI, P$o4r!:owsk» 93 .

Wytfawca; larząd  Okręgowy N. Z. R. w Łod ii.

© Ilkow sk i M chał zaip ib it kar
tą  w ęglow ą w ydaną M»*

St. Dąbrowskiego
Niniejszym podaje do wiadomości Szanow

nych Pacjentów, iż z dniem 15 maja r. b. prze
staje pracować w mojej lecznicy pan TADEUSZ 
BABAT z powodu zamierzonej likwidacji lub 
sprzedaży lecznicy, przeto upnejmie proszę w 
r«*e ja«iejjŁolwiik reklamacji, zgłaszać się do 
tego terminu, po tym zaś terminie żadne pre- 
tenaje nie będą mogły być uwzględnione.

Z poważaniem 
H. &<9&ret»'s!ka.

K u p u j e ;
różne blaszane pudełka oraz 
odpadki miedzi, mosiądzu, 
ołowiu, druty miedziane, i 

różne żyrandol-e.
BIURO TECHNIZNE 

« /i. K ruk, P i*x«S»kU 14.

7 4 3 - 1 3

iRfctr»tH. 1? 0-1
(¡f*-ahiHeryjua S/nia jest do 

i.j,raed sn la . S ta ro  T argow a 
J 2  m. 5. 1199—2

Mcauchon
>lł

w y d an y  w Ł»oxl.

J oaelc
zsg u b lł p a sap o rt

Podrowgkt 
nltinUck^ 

1192—j

P R Z Y J E C H A Ł A Ś  
Z  Z A G R A N I C Y

wrófcę z kart  i ręki, jak  
paniom tak i panom co je s t  

i co będzie.
K *ro la  7, m. 18 d ru g ło  wojicte 

III

4'jui * jt-aE lłat k a p u tta ,  p u » .ld o ry  
* a  i inne w n a jlep szy m  g a tu n 
k u  do  sp ra * Ja n ia ,  ul. KlUAskle- 
X o dawnie] W id z e w s lra  151 rójj 
P u s te j ._______________ 1 2 0 4 - 2

S t u d e n t  U .  W . K
(yl w ¿«krc«lft 8 kl-»a szk o fy  
¿ ro śn ie j. K H A łktego 151, m. 3.

P o irzeb n y  podręczny  tc e w e k f  
wU dcm fié u l. Prtcj«h<{ Ki 5V 

M krtlg^lalu._______________ 1193—8
jfcąi.i-łowŁCiai i uc«cnni«4 da 
“  p rd u l  ro tr^eb o * . B ïl^ la a  
22.
W

Potrzebni
chłopcy

d o  r o z a o s z e n i a  g a 
z e t ,  z g ł a s z a ć  s i ę  
z  k a u c j ą  d o  a d m i 
n i s t r a c j i  „ P r a c a “ .

_________  1 2 0 0 - 4
i s r a r^ t  «a »prze* 

il«a!a, S ie»k tew i»za  5ft 
w rtstcm a-B li. 1201— 

•jpisSikM m o p a ssp o rt n .cn n eu k l 1 
raatrykut<j z ew an g . sem ln a- 

r ; a «  n n uozydelsł-.iego  na lml< 
C tis c r  R j.n sa td , w y d an o  w  Lo- 
d z l._______________________ 1197—8

Z *kh*A  p»« t^*rt ¿m ;l!jny  nlt- 
m lłc t l  w > d^ny  w Ł04I 2I l- 

Biioa.a: B ro r.liiaw a . H eleno, Ka- 
t im irre  i ^ <?f>a K osltisoy. 1203-1

Z g i n ę ł y  in ta  paszporty , ua ł- 
m ię  i^tiataw  B elter, 1 Eoi:ija 

B slte r , w y d a ra  w O hojnach .

Z aginął p n . tp o r t  f.in illljny  — 
M ark u si 1 Heńka B. »ue^a. 

P ije  K oścle iey  4. ¡102—3
j n ą J  Łodifci«v;0 R /en » ie < la t 
tz« !jo  T®w.,!r)iyMtwa po--yci- 

kowo —  o a re n d n o ś c lo w s g o  u l. 
S lanki«v,lcza  >6 40, pod e je  do 
w iadom ości, ża w  d a je  p o iy czk l 
jak  ró w n ie i p rzy jm uje  w kłady 
OBz > Z 'dnoiclow e na o iT o cen to - 
w an lc . 1070— 6

„Kolonja robotnicza“
brosznrka napisana przez inź. Rosz
kow skiego odbitka ze „Sprawy Ro
botniczej“ w yszła  nakładem Spółki 
wydawniczej „POCHODNIA0 i  jest  
do nabycia w Sekretarjacio N. Z. R.

(Piotrkowska Nr. 91) 
oraz we w szystkich  k sięg a rn ia ch .
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